
L+flTf
rj.fcrl-

i s t l i ■ -;; ■!

f j § § §

Xv»ij

I I E X  U l B R D S i l
STEFANA DZIEW ULSKI EqO

IIIISS
:vi **:

P-T>Hn

V-‘:

» l t e «
mm'f4

:;m- .i:;:;-'

mim
Illi



IBaWEKL:̂ Jl>aaBSBM®lŁMft--usecWi3WBB I 
tBBHBHMEiBSBUUIxraH^lHBUIEEfttlHi 
lEBBESRHHHKaBliqBSiaBBinuilBXlSlBtai iRQBauHn̂ QUBRiniiaaHUHvanBiSKJiQi
!B H rB H # S I!S W M ® ra n B fiB E iB B B B IK B B B flB E  I iHHisaEflEisitasjBiasiBriMansMaRBBia; i 
IKBBHWSSBfaBlHEHBHBaKiraBflBaB!.•j.i.nmHsasa-Jtawawwii.utdw; « 
)WB«ft(tfCEł«nLiaa[flBBaa«HBuni«BH9 
iaDIIBRBHtiasanCISISI!BBBBBB!BBair I 
MBaBEBHHBBSSaBBBBBBBBiiWWBg I
!SS8ISg2SS2SgSaggSgruŁsSS2 i 
iSBSgsasgaaBEsssagggsBsss:
CBBBiaBIMBMBBnBBnBBHBBBBBBB
!gSSggl5gggSSSgS§IS§iSIS2gSI
l&gllgggggiSSggggggSSgggS(aH^«isaauE!>)RHyaHBBnBBBBHBwi

igS8^SgSg§iSg§?gSISg|gg3S!

iggŚ5g3S3ggBSggSggSI
IB H S IB iB n H H M filB M B a fK B a ^ l

!BSSSSg£ISSSaSSSSSSSi

W  D R U K A R N I STAN JSŁA^
Plac Warecki 4,

N IE M IE R Y .

MIASTA WARSZAWY
W  OBRAZACH GRAFICZNYCH.



LAUl

LUDNOŚĆ
MIASTA WARSZAWY

W  OBRAZACH GRAFICZNYCH.

( W E D Ł U G  S P I S U  J E D N O D N I O W E G O  Z 1 8 8 2  EOKU) .

O L E S Ł A W A  J A N IE L E W IC Z A .

OD BITKA ZE „Z D R O W IA .1*

W A R  S Z  A W A.
W  D R U K A R N I ST A N IS Ł A W A  N IE M IE R Y ,

Plac Warecki 4.

1887.



^03B 0JIC H 0 HeH3ypOK).

Bapmaisa 16 Mapxa 1887 ro.ua.

ii. JIM ,r

IC- U b \ H L

K Z 0 8 P ^ / 0 ; A ' 0 5



LUDNOŚĆ MIASTA WARSZAWY.

Kończąc, w piątym zeszycie „Zdrowia" 
(za m. luty r. z.), streszczenie" pracy p. 
Cheysson. przedstawiliśmy — przy sposo
bności— kilka graficznych obrazów ludności 
miasta AVarszawy z d. 9 lutego 1882 r., 
t. j .  z dnia, w którym uskuteczniono pier
wszy u nas jednodniowy spis ludności. Nad
mieniliśmy przytem, że mamy zamiar przed
stawić graficznie wszystkie stosunki ludno
ściowe naszego miasta, jakie wypadły z otrzy
manych przez spis rezultatów.

Z  przyrzeczenia tego pragniemy się te
raz wywiązać, powodowani przekonaniem, 
że każdy inteligentny mieszkaniec danej 
miejscowości powinien znać otaczające go 
czynniki, z których ludzie są bezwątpienia 
najważuiejszemi. Znajomość otaczających 
nas ludzi jest równie pożądaną dla fabry
kanta i kupca, jak potrzebną lekarzowi, 
ekonomiście lub socjologowi; jest równie po
żyteczną dla praktyka, jak ciekawą dla te
oretyka.

Pierwszy jednodniowy spis ludności m. 
AVarszawy dostarczył materjału do pewne
go zapoznania się ze stosunkami ludno- 
ściowemi naszego miasta. Ponieważ jednak 
jego cyfrowe rezultaty są, jako takie, nie

dla każdego przystępne, bo nie wszyscy 
w szeregach liczb dość wprawnie orjento- 
wać się potrafią, przeto nie każdy, nawet 
z inteligentniejszych warszawiaków, odniósł 
należytą z odbytego spisu naukę i korzyść. 
A by więc ułatwić ciekawym zadanie i dać 
im chociaż ogólne o ludności m. Warszawy 
pojęcie, zadaliśmy sobie mozolną pracę przed
stawienia stanu rzeczy graficznie, uważając 
ten sposób, jako poglądowy, za najprzystę
pniejszy i najmniej nudny dla przeciętnego 
czytelnika. Ma to być niejako rodzajem 
przygotowania do ścisłego zapoznania się 
ze szczegółami, po które do wydrukowanych 
„Rezultatów" zwrócić się należy.

Pracę naszą uważamy za pierwszą, może 
niedość zdarną, próbę; lecz światła, ale świa
tła krytyka— o jaką gorąco prosimy— wykaże 
nam zapewne błędy, których w przyszłości— 
jeżelibyśmy raz jeszcze podobną przedsię- 
wziąść mieli pracę—unikać będziemy; wy
tknie braki, jakie wypełnić się postaramy; 
zaznaczy, co jest niedokładne lub niezrę
czne i z tego poprawić się nieomieszkamy. 
Tą drogą dojdziemy, być może, z czasem do 
pewnej względnej doskonałości, której pra
gniemy zarówno przez wzgląd na ogólną



korzyść jak i z uwagi na własne— moralne 
zadowolenie.

Jakie jest znaczenie graficznej metody 
przedstawiania dat statystycznych, to za
znaczyliśmy już w powołanym na wstępie 
artykule. Tu nadmienimy tylko jeszcze, iż 
mimo swych stron dodatnych, nie może ona— 
głównie z przyczyny ograniczonej, z konie
czności, wielkości rysunków— zastąpić liczb, 
których doskonałość jest przez inne metody 
niedościgniętą. — Dla tego, gdy graficzny 
obraz da nam pewne ogólne o rzeczy wy
obrażenie, gdy nas pod jakim względem za
ciekawi lub pozwoli domyślać się jakiego 
ogólniejszego prawa, któremu zdają;się obser
wowane zjawiska podlegać; wtedy— dla grun
towniej szego zbadania szczegółów, dla spra
wdzenia naszych domysłów— ponownie wró
cić się do dat liczbowych należy.

Pamiętać również trzeba, że graficzne 
obrazy, zwłaszcza przy porównywaniu ich 
ze sobą, najczęściej przedstawiać mogą tyl
ko stosunkowe, nie bezwzględne, liczby; na 
co kładziemy z góry silny nacisk, bo bez 
tego tekst naszej pracy niewłaściwie mógł
by być zrozumianym. W  każdym jednak 
razie staraliśmy się tak nasze obrazy uło
żyć, aby z nich— mając jedną tylko ogólną 
liczbę mieszkańców—można było wszystkie 
inne bezwzględne liczby, chociaż przybli
żenie, oznaczyć. W e właściwych miejscach 
damy na to parę przykładów.

Mając zamiar przedstawić stan ludności, 
zamieszkującej pewną miejscowość, należy 
przedewszystkiem zapoznać się z samą miej
scowością i dla tego dajemy najprzód czy
telnikom naszym „Szkic planu m. W arsza
wy z podziałem na cyrkuły" (tab. I). W ar
szawa, pod względem policyjnym, jest po
dzieloną na 12 cyrkułów; ponieważ jednak 
I  i X I , I I  i II I , Y  i V I  są dziś połączone 
ze sobą, właściwie więc Warszawa dzieli 
się obecnie na 9 dzielnic: Zamkową (cyrkuł 
I /X I), Soborną (II /III) Bielańską (IV ), Po

wązkowską (V /V I), W olską (V II), Jerozo
limską (V III), Łazienkowską (IX ), Nowo- 
Swiecką (X ) i Pragską (X II). Ostatnia 
stanowi całkiem odrębną część miasta, leży 
po prawej stronie W isły i ma położenie bar
dzo nizkie, ledwie cokolwiek ponad średni 
poziom rzeki wyniesione. Ośm pierwszych 
znajduje się na lewym brzegu W isły, są— 
oprócz wązkiego pasa, nad W isłą położo
nego — dość znacznie nad średni poziom 
rzeki wyniesione. Cztery dzielnice dotyka
ją W isły, drugie cztery są od niej oddalo
ne; cztery pierwsze zatem możnaby nazwać 
nadwiślańskiemi. „Saska Kępaw w skład 
W arszawy nie wchodzi.

Środkowych dzielnic, w ścisłem tego sło
wa znaczeniu, W arszawa nie posiada; gdy 
jednak Pragę i odpowiedni pas W isły uwa
żać będziemy za część integralną miasta, 
wtedy za środkowe dzielnice przyjąć trzeba: 
Zamkową (I/X I) i Nowo-Świecką (X ) — 
wszystkie pozostałe są skrajnemi, aczkol
wiek niektóre z nich, zwłaszcza zaś Soborna 
(II /III) i W olska (VII), daleko w głąb mia
sta zachodzą.

Pod względem powierzchni, najrozleglej- 
szemi cyrkułami są: Łazienkowski (IX ), 
Jerozolimski (V III) i Powązkowski|(V/VI),— 
są to nowsze dzielnice; pozostałe, a szcze
gólnej: Soborny (II /III ), Zamkowy (I /X I) 
i Nowo-Świecki (X ), są znacznie mniejsze 
i stanowią (szczególniej dwa pierwsze) star
szą część miasta. Granice dzielnic łatwo 
na szkicu odczytać można, przyczem wie
dzieć trzeba, iż jedna strona rozgranicza
jącej dwa cyrkuły ulicy należy do jednego, 
a druga— do drugiego cyrkułu, tak, że w ła
ściwa granica dwóch sąsiednich cyrkułów 
biegnie zawsze środkiem ulicy.

Wybitniejszemi miejscowościami każdego 
cyrkułu są następujące: w cyrk. I /X I — plac 
Zamkowy, Stare-Miasto, Krakow.-Przedmie- 
ście, plac Teatralny, plac i ogród Baski; 
w I I /I I I— Nowe-Miasto, plac i ogród Kra-



sińskich, ulica Długa i Biela,uska; w I V — nu czynników po stronie lewej znaku ró-
Nalewki, Nowiniarska i Franciszkańska; wności się znajdujących; np. ściśle biorąc:
w Y /Y I— Gęsia, Nowolipie, Leszno; w V I I—  882964 X 0,1912 =  73,223, podczas gdy rze-
Żelazna-Brama i ulice Chłodna, Elektoral- czywistą liczbą mieszkańców Y III  cyrkułu
na; w Y III— Żelazna. Jerozolimska, Twar- jest 73 211. Pochodzi to ztąd, żeśmy do
da i dworzec dr. Warszawsko-Wiedeńskiej; 
w I X — Ujazdowska, Książęca, Czerniako
wska, Solec, Łazienki; w X — Mazowiecka, 
Nowy-Świat i Tamka. Bardzo dziś piękna 
ulica Marszałkowska stanowi granicę cyrku
łów Y III  z X , a w części i z IX .

Poniżej planu znajdujemy bezwzględną 
liczbę mieszkańców Warszawy, tj. 382964. 
Mieści ona w sobie zarówno stałą jak i, ta 
zwaną, niestałą ludność; podczas gdy ludność 
przyjezdną, czyli znaj dującą się w mieście 
mniej niż trzy miesiące, jako chwilowo tylko 
w Warszawie przebywającą, całkiem pomi
nęliśmy. Pod liczbą mieszkańców zamie
szczona skala oznacza podział ludności na 
cyrkuły. Pokazuje się z niej, że najwięcej 
mieszkańców posiada cyrkuł V II I  i V /V I, 
najmniej X II , czyli Praga.

Z  pomocą tej skali łatwo oznaczyć można 
bezwzględną liczbę mieszkańców każdego 
cyrkułu; skoro bowiem wskazuje ona, że 
na 100 mieszkańców całego miasta na cyr
kuł I /X I  przypada 11,45; na I I /I I I— 8,35; 
na IV — 8,29: na V /V I— 17,45; na V II— 
10,35; na V II I— 19,12; na I X -1 0 ,9 0 ; na 
X — 9,84 i na X I I — 4,25; to się znaczy, iż
cyrkuł I/XI liczy 382 964 X  0,1145=43 849 mieszk.

„ II/III V 382 964 X  0,0835=31 979 n
IV n 382 964 X  0,0829=31 763 »

V/VI n 382964 X  0,1745=66 815 Tł

VII
n 382 964 X  0,1035=39 636 n

VIII D 382 964 X  0,1912=73 211 n
IX n 382964 X  0,1090=41 731 V

V 382 964 X  0,0984=37 690 n

XII n 382 964 X  0,0425=16 290 n

razem, j. w., 382 964
n

Bezwzględną liczbę mieszkańców każdego 
cyrkułu podaliśmy w takiej wysokości, jaką 
spis wykazał. Liczby te jednak, jak ła
two sprawdzić, różnią się nieco od iloczy-

wyrażenia stosunkowej liczby mieszkańców 
każdego cyrkułu użyli setnych tylko części, 
gdy dla ogólnej liczby 382 964 należało 
użyć większego przybliżenia. Poprzestać je 
dnak musieliśmy na takiem przybliżeniu, bo 
na tej skali rysunkach, jak nasze, niepodo
bna uwydatnić większych przybliżeń; nawet 
części dziesiętne trudno jest uzmysłowić. 
Jestto właśnie owa słaba strona graficznej 
metody, o jakiej poprzednio wzmiankowa
liśmy.

Poznawszy podział W arszawy na cyrku
ły, starajmy się oznaczyć stosunkową za
możność tych ostatnich. Za podstawę do 
takiej oceny najwłaściwiej jest użyć mie
szkań, bo— ogólnie biorąc — zamożność po
ciąga za sobą przedewszystkiem chęć jak- 
najwygodniejszego pomieszczenia się. Sto
sunkowa liczba różnej ceny mieszkań służyć 
może za najlepszą skalę oceny. Ponieważ 
jednak materjału tego nie dostarcza nam 
spis jednodniowy, przeto poprzestać musimy 
na liczbie mieszkańców, jaka średnio wy
pada na 100 izb. Fig. 1 ftab. II ) podaje 
nam te daty. Linja przerywana oznacza 
przeciętną dla całego miasta i pokazuje, że 
średnio w Warszawie na 100 izb przypada 
184 mieszkańców. Przeciętna ta jednak 
bardzo jest rozmaitą dla różnych cyrkułów: 
podczas gdy na Pradze wypada prawie po 
dwóch mieszkańców na izbę, w cyrkule II /III 
przypada ledwo 1'/», czyli trzech mieszkań
ców na 2 izby. W  ogóle do najzamożniej
szych cyrkułów należą: II /III , I /X I  i X , 
do najuboższych: X I I , V /V I, IV  i V II; 
cyrkuły V III i I X  zaliczyć należy do śre
dnio zamożnych. Szczegóły te plastyczniej 
uwydatnia kartograficzny obraz (fig. 2), 
z którego się pokazuje, że starsze dzielnice



miasta do najzamożniejszych należą. Skon
centrowanie się w ty cli dzielnicach bogatych 
magazynów, banków, sądownictwa i t. p. i li
sty tucij zdaje się być główną tej zamożno
ści przyczyną.

Fig. 3 daje nam podział mieszkańców pod 
względem płci. Średnio na 100 mieszkań
ców W arszawy jest 47,4 mężczyzn i 52,6 
kobiet, czyli, bezwzględnie licząc, jest:

382 964 X 0,474 =  181 362 mężczyzn i
382 964 X 0,526 = 201 602 kobiet.

Kobiet tedy w W arszawie jest więcej 
aniżeli mężczyzn, czego ogólna przyczyna 
później się okaże. Co do cyrkułów— najbo- 
gatszemi w mężczyzn są II/III, X II , Y /Y I  
i I /X I , najuboższemi: X  i I X ; w żadnym li
czba mężczyzn nie dorównywa liczbie kobiet.

Fig. 4 przedstawia podział mieszkańców 
pod względem narodowości. Na 100 mie
szkańców jest 90,7 polaków, 4,1 rosjan, 2,0 
niemców, 2,6 żydów (t. j . tych starozakon- 
nycli, którzy się nie chcieli przyznać do in
nych narodowości) i 0,6 innych narodowości. 
Jeżeli owych żydów, których narodowość 
jest bądź co bądź problematyczną, uważać 
będziemy za cudzoziemców, wtedy na 10 
mieszkańców jest jeden cudzoziemiec. Sko
ro ludność Paryża— dla tego, że w nim na
13 mieszkańców był jeden cudzoziemiec — 
nazwano kiedyś „nomadami;“ to jakże, w obec 
powyższego rezultatu, nazwać trzeba lu
dność Warszawy?... Okoliczność ta bardziej 
się jeszcze uwydatni, gdy mówić będziemy
o stosunku urodzonych w W arszawie do 
urodzonych po za jej murami (fig. 20J.

Tablicę I l l - ą  poświęciliśmy wyznaniom. 
Fig. 5 daje nam pojęcie o stosunkowej li
czbie mieszkańców różnych wyznań: katoli
ków jest 58,3%; starozakonnych— 33,3%; 
ewangelików augsburgsk. wyznania— 4,3% ; 
prawosławnych— 3,6°/°; ewangelików refor
mowanych —  0,3% ; innych wyznań razem— 
0,2% . Albo inaczej— nieco więcej od połowy

jest katolików, ściśle trzecia część— staroza
konnych, nieco mniej od '/6 — innych wyznań; 
czyli na 10 mieszkańców jest niespełna 6-u 
katolików, przeszło 3 starozakonnych i nie
spełna jeden innego wyzuania.

Fig. 6 wskazuje stosunek mężczyzn do 
kobiet w każdem wyznaniu oddzielnie. Naj
mniej stosunkowo mężczyzn jest u katolików, 
nieco więcej u starozakonnych i ewangeli
ków, znacznie więcej mężczyzn niż kobiet 
posiadają prawosławni i inne wyznania, co 
się tem objaśnia, że jestto ludność chwilowo 
napływowa, zatem głównie przez mężczyzn 
reprezentowana. Racja ta uwydatni się raz 
jeszcze z tytułu innej okoliczności.

Stosunkową liczbę różnego wyznania osób 
w każdym cyrkule przedstawia fig. 7. R ó
żnice są tu rażące: podczas gdy w IV  cyr
kule na 10-u mieszkańców jest prawie 9-u 
starozakonnych, w X  na takąż liczbę mie
szkańców jest niespełna j eden izraelita. Cyr
kuł Powązkowski i Praga są prawie w po
łowie zamieszkałe przez starozakonnych.

Z  porównania fig. 8-ej z 2-ą okazuje się, 
że głównie uboższe cyrkuły zamieszkują 
starozakonni; może to być rezultatem oszczę
dności, ale może być i biedy, nam się ta 
ostatnia przyczyna wydaje prawdopodobniej
szą, naturalnie— obok interesu, jaki ma wie
lu starozakonnych w zamieszkiwaniu stron 
uboższych oraz przyzwyczajenia, wytworzo
nego całym szeregiem lat. W  każdym ra
zie godzi się zaznaczyć dość charaktery
styczny fakt, iż— z wyjątkiem Pragi— naj
mniej przez starozakonnych zamieszkałemi 
dzielnicami są nadwiślańskie.

Tablica IV  daje nam obrazy rozdziału 
ludności pod względem wieku. Z  trzech 
części złożona fig. 9 przedstawia stosunko
wą liczbę dzieci, w wieku od 0 do 15 lat, 
do osób w wieku produkcji, t. j. od 15 do 
60 lat: w ogóle oraz oddzielnie u katolików 
i starozakonnych, jako u dwóch dominują
cych w Warszawie wyznań. Uderzającą jest



stosunkowa różnica względnej liczby dzieci 
u katolików i starozakonnycb: gdy u pier
wszych, bez względu na płeć, dzieci do lat 
15 stanowią 25,43% całej katolickiej lu
dności, u starozakonnycb stanowią 39,11 %! 
Tutaj zdaje się leżeć jedna z głównych po
tęg izraelskiego wyznania, na którą już 
przed tysiącami lat Faraon był zwrócił uwa
gę. To też, z podziału na cyrkuły (fig. 11)} 
okazuje się największa, stosunkowo, liczba 
dzieci w cyrkule IV , t. j. głównie przez 
starozakonnych zamieszkałym. Fig. 12-sta, 
porównana z 2-ą, stwierdza ogólne prawo, 
że ludność uboższa jest w dzieci bogatszą. 
Najmniej w dzieci obfitują cyrkuły zamo
żniejsze, a ponieważ fig. 10 dowodzi, że w cyr
kułach zamożniejszych jest stosunkowo naj
więcej kobiet w wieku płodności, naturalny 
więc ztąd można wyprowadzić wniosek, iż 
zamożność pociąga za sobą zmniejszenie się 
płodności, co także zauważono i w innych 
miejscowościach Europy. Czy objaw ten 
jest rezultatem „moralnej powściągliwości^ 
Malthusa, większego zepsucia, czy też sła
bszej organizacji u zamożniejszych— niemo
żna stanowczo przesądzać, najprawdopodo
bniej jednak wszystkie te przyczyny czę
ściowo na jedną całość się składają.

W edług fig. 9, jest stosunkowo więcej chło
pców niż dziewcząt w wieku od 0 do 15 lat, 
czego przyczynę zdają się stanowić liczniej
sze urodzenia pierwszych (fig. 35), bo na
pływ z zewnątrz jednych i drugich jest pra
wie równy (fig. 23). Naodwrót — w wieku 
od 15 do 60 lat więcej stosunkowo jest ko
biet aniżeli mężczyzn, co znów się tłumaczy 
większą śmiertelnością ostatnich (fig. 44).

Przechodzimy z kolei do jednej z najwa
żniejszych części, mianowicie do wykształ
cenia.

Za ludzi bez wykształcenia uważamy tych, 
którzy co najwyżej umieją czytać tylko; 
wszystkich innych, poczynając od umieją
cych czytać i pisać, zaliczyliśmy do kate-

goryi osób z pewnem wykształceniem. Z  fig.
13 (tab. V ) widzimy, że większa połowa lu
dności warszawskiej, bo 54,16$, jest bez wy
kształcenia; ale ten stosunek bardzo się 
zmienia u mężczyzn i kobiet oddzielnie uwa
żanych: gdy pomiędzy pierwszymi tylko 
mniejsza połowa (47,69%) nie umie pisać, 
u drugich w tym pożałowania godnym sta
nie jest aż 60% wszystkich kobiet. Fig.
14 pokazuje, że— z wyjątkiem wieku od 0 
do 10 lat, który tutaj pod uwagę branym 
być nie może— im młodszy wiek, tem mniej 
osób jest bez wykształcenia, co dowodzi— 
aczkolwiek małego— ale zawsze pewnego 
przyrostu oświaty z postępem czasu, jeżeli 
naturalnie przyjmiemy, a przyjąć to sądzę 
można, jeduostajną przeciętnie śmiertelność 
pomiędzy osobami bez wykształcenia i z pew
nem wykształceniem. Fig. 15-a i 16-a daje 
wyobrażenie o liczbie osób, posiadających 
różny stopień wykształcenia na 100 mie
szkańców: pierwsza w ogóle, a druga od
dzielnie na 100 mężczyzn i 100 kobiet.

Fig. 17 (tab. VIJ wskazuje najmniej i naj
więcej wykształcone cyrkuły; do pierwszych 
należy X I I  i IV , do drugich X  i I /X I .— 
Porównanie fig. 18 z 2-ą udowadnia to, czego 
spodziewać się należało, że najuboższe cyr
kuły są najmniej, a najzamożniejsze— naj
więcej wykształcone.

Fig. 19 wskazuje, ile osób każdej płci, 
na 100 mieszkańców w ogóle, w jakim wzglę
dem siebie stosunku rodzinnym pozostaje. 
Każdy kwadracik oznacza osobę, tak, że 
suma wszystkich, pokrytych kolorami, 
kwadracików wynosi 100. Podczas gdy 
bardzo małe tylko zachodzą różnice pomię
dzy liczbą osób różnych płci u lokatorów 
głównych z żonami, u dzieci i wnuków oraz 
u sublokatorów, natomiast podwładnych 
mężczyzn jest znacznie więcej od podwła
dnych kobiet, a służba i rodzina na opiece 
daleko liczniej jest przez kobiety reprezen
towaną.



Tablica V II  obejmuje podział ludności 
pod względem miejsca urodzenia. W edług 
fig. 20 jest urodzonych w Warszawie 
52,60°|o, w gubernjach Królestwa Polskie
go— 37,40°|o, w gubernjach Zachodnich— 
3,50°|0, w gubernjach Cesarstwa— 2J10°|o, 
zagranicą — 4,39°|0. W edług fig. 21 jest 
stosunkowo więcej kobiet niż mężczyzn uro
dzonych w Warszawie, chociaż różnica pod 
tym względem jest bardzo niewielka, bo 
wynosi zaledwie 1,27°|0. Z  fig. 22 okazuje 
się, że najwięcej stosunkowo urodzonych 
w Warszawie znajduje się w cyrkule IV , 
głównie—jak wiemy—przez starozakonnych 
zamieszkałym, czyli starozakonni stanowią 
pilniej na miejscu osiadłą ludność. Najmniej 
stosunkowo urodzonych w Warszawie jest 
w cyrkule X -ym  i w ogóle dzielnice uboż
sze są liczniejsze w ludność na miejscu uro
dzoną od cyrkułów zamożniejszych. Pod 
względem wieku, fig. 23, do 25 lat jest 
prawie jednaka stosunkowo liczba mężczyzn 
i kobiet urodzonych w Warszawie; w pó
źniejszym wieku— więcej kobiet.

Największą trudność napotkaliśmy przy 
przedstawianiu obrazu zajęć, z jakich lud
ność naszego miasta czerpie utrzymanie.— 
Zaznaczamy wyraźnie, dla uniknięcia nie
porozumień, że w następnej, t. j. V II I  ta
blicy, przedstawiamy nie stosunki osób bez
pośrednio spełniających pewne czynności, 
lecz stosunki osób, czerpiących utrzymanie 
z tych zajęć. Tak np., jeżeli ojciec rodzi
ny jest szewcem, to on z całą swoją ro
dziną utrzymuje się z rzeczonego rzemio
sła. Trudność powstała z powodu istnie
nia bardzo wielkiej liczby zajęć (spis roz
różnia ich 199) i powikłanego ich charak
teru. Dla oznaczenia tych stosunków ry
sunkiem, musieliśmy owe 199 zajęć po
dzielić na mniejszą liczbę grup; podzielili
śmy je na lG-ie.

Do grupy I-ej, 'przemysł i rzemiosło, za
liczyliśmy wszelkiego rodzaju rzemiosła,

fabryki i w ogóle wszystkie poniżej niewy- 
mienione zajęcia.

Do grupy Ii-e j, handel i •pośrednictwo— 
handel wszelkiego rodzaju towarami, fak- 
torstwo, agentów handlowych, bankier- 
stwo, kantory ekspedycyjne i komisowe, 
przedsiębiorców robót, dostaw, budowy i me- 
klerstwo.

Do grupy III-e j—posługę prywatną.
Do IY -e j— wyrolmidwo.
Do Y -e j— oficjaliści i urzędnicy, oficjali

stów prywatnych, służbę dróg żelaznych, urzę
dników państwowych, woźnych i niższych ofi
cjalistów, urzędników i agentów ubezpie
czeń, pełnomocników prywatnych.

Do grupy Y l-e j—właścicieli (ziemskich 
i miejskich), kapitalistów i emerytów.

Do grupy Y II -e j—nieoznaczone, zaliczy
liśmy żyjących z dobroczynności publicznej, 
więźniów, żebractwo, prostytucję i w ogóle 
wszelkie bliżej nieoznaczone zajęcia.

Do grupy Y III -e j—zakłady publiczne, za
liczyliśmy szynki i bawarje, restauracje 
i kawiarnie, cukiernie, wynajem pokojów 
i powozów, hotele i zajazdy, zakłady ką
pielowe.

Do grupy IX -e j— luojslco i policję.
Do X -ej —posługa uliczna—furmanów i do

rożkarzy, posłańców, czyścicieli miasta.
Do X I -e j— literatura i nauka— zajęcia pe

dagogiczne, literaturę i prasę.
Do grupy X I I -e j—zdrowotność—felczer- 

stwo, lekarzy, aptekarstwo, akuszerstwo, 
niższą służbę szpitalną, dentystów i we
terynarzy.

Do grupy X I I I -e j— sztuka—muzykę, te
atr, sztuki plastyczne, retuszerję, fotografję 
i malarstwo.

Do grupy X I V -e j—uczących się, nie przy 
familii.

Do X V -e j—prawo i sprawiedliwość: urzęd
ników ministerjum sprawiedliwości, adwo
katów i ich pomocników, dependentów, sę
dziów, notarjuszy.
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• Do grupy XYI-e>j—duchowieństwo: służbę 
kościelną, siostry miłosierdzia.

Tak ugrupowawszy zajęcia, widzimy z fig. 
24, że z zajęć, zaliczonych do grupy I-ej, 
czyli z przemysłu i rzemiosła, czerpie utrzy
manie 32,82°|0, t. j. prawie trzecia część 
ludności; z handlu i pośrednictwa— 13,71 °|0, 
z posługi prywatnej— 13,11°|0, z wyrobni- 
ctwa —  9,15°|0, ze spełniania obowiązków 
oficjalistów i urzędników— 8,40°|0; z posia
dania własności nieruchomych, kapitałów 
lub pobierania emerytur— 6,58 °|0; z innych 
zajęć już stosunkowo znaczna mniejszość, 
bo razem zaledwie 16,23°|0.

Fig. 25 wskazuje stosunek mężczyzn i ko
biet, czerpiących z każdej grupy zajęć 
utrzymanie. Na 100 osób, utrzymujących 
się z wojskowości i zajęć policyjnych, jest 
70,05 mężczyzn, a tylko 29,95 kobiet; rzecz 
to naturalna, bo tego rodzaju zajęciom naj
więcej oddaje się nieżonatych, albo ich żo
ny i dzieci całkiem gdzieindziej są zamie
szkałe. Naodwrót na 100 osób, utrzymują
cych się z posługi prywatnej, jest 75,78 ko
biet, 24,22 mężczyzn, czyli do" prywatnych 
posług głównie używa się w Warszawie 
kobiet; na cztery osoby, utrzymujące się 
z posługi prywatnej, są trzy kobiety i je 
den mężczyzna.

Dodamy tu jeszcze jeden przykład do
chodzenia liczb bezwzględnych z obrazu 
liczb stosunkowych. Z  fig. 24 okazuje się, 
że 13,11°|0 mieszkańców należy do grupy 
III-ej; a ponieważ cała ludność wynosi 
382 964 osób, zatem z posług prywatnych 
czerpie utrzymanie 382 964x13'” |100 = 5  0 2 07 
osób (ściśle 50 209). W edług fig. 25 na 100 
osób, należących do grupy III-ej, jest 75,78 
kobiet i 24,22 mężczyzn, czyli z tego sa
mego rodzaju zajęć utrzymuje się: 
50209x75.78|IOO=38049 kobiet (ściśle38 069;i 
50 209xaV 3|100-=12 160 mężcz. (ściśle 12140).

Dla poznania rozkładu zajęć pomiędzy 
cyrkułami, z powyżej oznaczonych 16 grup,

wyróżniliśmy specjalnie tylko I-ą, mianu
jąc ją  zajęciami wytwórczemi i Il-ą , t. j. 
zajęcia pośredniczące; resztę zaś połączy
liśmy w jedną ogólną.

F ig. 26 uczy nas, że z zajęć wytwór
czych utrzymuje się najwięcej stosunkowo 
osób w cyrkule V /V I, V II  i I /X I-m , naj
mniej w X I I  i IX -m ; z zajęć pośredniczą
cych najwięcej w cyrkule IY-m, najmniej 
w I X  i X ; z zajęć ogólnych najwięcej sto
sunkowo w cyrkule IX , X  i X I I , najmniej 
w IY-ym. Porównywając fig. 28 z 2-ą i 8-ą 
okazuje się, iż najwięcej stosunkowo han
dlowi i pośrednictwu oddają się mieszkań
c y  cyrkułów uboższych i zamieszkałych 
przez starozakonnych, z wyjątkiem cyrku
łu V|VI, który zdaje się być najsilniej 
przez rzemieślników zamieszkałym. Cyrku
ły zamożniejsze są stosunkowo mniej przez 
ludność handlującą zamieszkałe i nie ma 
w tem nic dziwnego, bo w ubogich cyrku
łach mieszka wielu biednych kramarzy, 
gdy w zamożniejszych przemieszkuje mniej, 
ale za to bogatszych kupców.

Fig. 28 (tab. IX )  pokazuje nam stosun
kowe ilości osób wolnych, pozostających 
w związkach małżeńskich, owdowiałych i roz
wiedzionych łącznie ze stanem nieoznaczo
nym. Pierwszych jest 58,64°|0, czyli więk
szość, drugich — 34,08°|o, t. j. prawie ‘ j3, 
trzecich— 6,83°|c, a ostatnich—0,44°!o (szcze
gółowiej: rozwiedzionych 0,34°|o, stanu nie
oznaczonego 0,10°|o). Wolnych i pozostają
cych w związkach małżeńskich jest prawie 
tylu mężczyzn co i kobiet (fig. 29), za to 
owdowiałych znacznie więcej kobiet-(84,50°|0). 
Również znacznie jest więcej kobiet roz
wiedzionych i stanu nieoznaczonego. Naj- 
bogatszemi stosunkowo w związki małżeń
skie są cyrkuły: X II , V|IV, *IV  i Y III; 
najuboższemi: X , II|1II i I|XI (fig. 30).— 
Z  porównania fig. 31 z 2-ą wywnioskować 
można, że cyrkuły zamożniejsze są uboższe 
w małżeństwa, a cyrkuły biedniejsze są
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w nie bogatsze. Zwyczaj zawierania w młod
szych latach związków małżeńskich pomię
dzy ludźmi ubogimi, zwłaszcza zaś pomię
dzy starozakonnymi, oraz stosunkowo mniej
sze tychże potrzeby i wymagania, zdają się 
być głównemi tego objawu przyczynami.

Z  tablicą IX -ą  ukończyliśmy nasze obra
zy głównych rezultatów spisu ludności; obra
zy te jednak nie byłyby zupełne, gdybyśmy 
nie dali czytelnikom ogólnego pojęcia o 3-ch 
głównych czynnikach ruchu ludności na da
nej przestrzeni, mianowicie o zawieranych 
w Warszawie rocznie małżeństwach, o uro
dzeniach i śmiertelności. Pozostałe, również 
ważne— zwłaszcza 'dla większych miast— 
czynniki, t. j, napływ i wychodźtwo, z po
wodu braku potrzebnych do tego materja- 
łów, pominąć z konieczności byliśmy zmu
szeni.

Do oznaczenia siły działania powyżej za
znaczonych trzech czynników sam spis nie 
wystarcza, potrzebne są jeszcze rezultaty, 
otrzymane z całego, bezpośrednio po spisie 
następującego roku. Z a  materjał posłużyło 
nam „Sprawozdanie o ruchu ludności mia
sta W arszawy za r. 1882“ , pomieszczone 
w dodatku do Nr 54 „Gazety policyjnej" 
z 1883 r. Ponieważ jednak sprawozdanie 
to obejmuje rok cywilny starego stylu, czy
li od 13-go stycznia 1882 rok u 'd o  13-go 
stycznia 1883 roku (n. s.), a nam jest po
trzebny bezpośrednio po spisie następują
cy, t. j . od 9 lutego 1882 r. do 9 lutego 
1883 r. (n. s.), zatem, dla otrzymania wła
ściwych dat, należałoby od rezultatów, po
danych we wzmiankowanem sprawozdaniu, 
odjąć rezultaty pierwszych czterech tygo
dni 1882 r. (s. s.), a dodać rezultaty pier
wszych czterech tygodni 1883 r. (s. s.). (*) 
Tak też uczyniliśmy z małżeństwami. Lecz 
poprawki podobnej wprowadzić nie mogli

*) Rezultaty tygodniowe podaje również „Gazeta 
policyjna" w oddzielnych dodatkach.

śmy do urodzeń i śmiertelności; do śmier
telności dla tego, że tygodniowe sprawo
zdania nie dzielą zmarłych na wyznania; 
do urodzeń z powodu, że poprawka nieby 
nie zaradziła nieścisłości, jaka istnieje 
w sprawozdauiach, z przyczyny meldowania 
dzieci dopiero po ochrzceniu, a nie—jak  
być powinno— zaraz po urodzeniu. Z  tej 
bowiem ostatniej przyczyny, oczywiście, 
dzieci, urodzone w danym roku a ochrzcone 
w następnym, nie mogą być jak należy wy
kazane. Niedokładność tę koniecznie usu- 
nąćby należało; tymczasem zaś poniższe 
wywody za zgrubsza tylko przybliżone uwa
żać należy. Fig. 44 i 45 na nieco innych 
podstawach zostały narysowane.

W edług fig. 32 (tab. X ) na 100 mał
żeństw, zawartych w ciągu roku, bezpośre
dnio po spisie następującego, przypada ka
tolickich 69,37; starozakonnych 20,79; ewan
gelickich 7,32 i prawosławnych 2,52. Czyli 
na 1000 mieszkańców każdego wyznania 
wypada (fig. 33) rocznie zawieranych mał
żeństw: u ewangelików 15,7G; u katolików 
11,81; u prawosławnych 7,04; u staroza
konnych 6,18; przecięciowo, bez względu na 
wyznanie— 9,92(jesttonieco wyższy stosunek 
od przeciętnej dla całej Europy). Na 1000 
mieszkańców w wieku od 15-u do 60-u lat 
wypada, bez względu na wyznanie, 30,40 
małżeństw rocznie zawieranych. Ponieważ 
z fig. 9 (pierwszej) obliczyć można bez
względną liczbę (125 044) osób w wieku od 
15-u do 60-u lat, zatem fig. 33 daje nam mo
żność oznaczenia bezwzględnej liczby zawar
tych małżeństw; jest nią: ^ ^ x 3 0 ,4 0 = 3  801 
(ścisłe 3 800). Z  tej ostatniej cyfry i fig. 32 
obrachować można liczby zawartych w cią
gu roku małżeństw przez osoby każdego po- 
szczególe wyznania.

Na 100 urodzonych, wciągu roku, dzieci 
wypada— według fig. 34— katolickich 61,52; 
starozakonnych 26,04; ewangelickich 5,49; 
prawosławnych 2,56 i podrzutków 4,39,—



Ta sama figura gatunkuje jeszcze urodzenia 
na ślubne, nieślubne i martwe. Z  fig. 35 
dowiadujemy się, że średnio rodzi się więcej 
chłopców (51,10°|o) niż dziewcząt (48,90°|J. 
Największy stosunek chłopczęcych urodzeń 
ma miejsce u prawosławnych, najmniejszy 
u katolików. Stosunek chłopczęcyck urodzeń 
(fig. 36) jest większy u dzieci ślubnych ani
żeli u nieślubnych, ale największy ma miej
sce u martwo urodzonych. Może z przy
czyny trudniejszych porodów chłopców, wię
cej ich bywa martwych.

Na 1000 mieszkańców (fig. 37, tab. X I )  
urodziło się przecięciowo 40,89 dzieci (w Pa
ryżu rodzi się tylko około 25 dzieci na 
1000 mieszkańców), czyli wszystkich urodzeń 
było w ciągu roku 3829G7iooo><40,89=15 660 
(ściśle). U katolików było 43,17 urodzeń na 
1000 mieszkańców, u starozakonnych— 31,89, 
u ewangelików— 48,69, u prawosławnych— 
29,40. Uderza tu przedewszystkiem niespo
dziewana różnica pomiędzy stosunkowemi 
liczbami urodzeń u katolików i starozakon
nych; do szczegółu tego wrócimy niebawem.

Ponieważ ostatnio przytoczone stosunki 
nie objaśniają nas dostatecznie o sile płod
ności mieszkańców W arszawy; stosunkowo 
bowiem większa liczba osób w wieku nie
płodności (np. dzieci u starozakonnych) ma
skuje płodność, wyrażoną przez liczby uro
dzeń na 1000 mieszkańców bez względu na 
wiek, przedstawiliśmy zatem na fig. 38 li
czbę urodzeń na 1000 mieszkańców w wie
ku od 15 do 60 lat, czyli w wieku (mniej 
więcej) płodności. Największa płodność oka
zuje się u ewangelików, najmniejsza u pra- 
wosławnych;u starozakonnych wypada mniej
sza aniżeli u katolików. Na 100 kobiet 
(fig. 39} w wieku płodności (od 15 do 50 
lat) u prawosławnych najwięcej się rodzi 
dzieci, czyli kobiety prawosławne są, z po
śród mieszkanek W arszawy, najpłodniej
sze; a że mimo to, według fig. 38, na 
1000 prawosławnych mieszkańców, w wie

ku od 15 do 60 lat, rodzi się najmniej 
dzieci, to się objaśnia (fig. 6) okolicznością, 
że u prawosławnych mieszkańców Warsza
wy jest stosunkowo znacznie więcej męż
czyzn aniżeli kobiet, prawidłowość tedy 
urodzeń jest przez to naruszoną.

Kobiety starozakonne, według fig. 39, ma
ją być najmniej płodne i zgodnie z tym re
zultatem, według fig. 38— pominąwszy pra
wosławnych—najmniej dzieci, na 1000 mie
szkańców, w wieku od 15 do 60 lat, rodzi 
się u starozakonnych. Rezultat ten jest 
w sprzeczności z otrzymanym przez spis 
ludności, który przedstawiliśmy na fig. 9 
(tab. IV ). Według' niej— u starozakonnych 
jest stosunkowo więcej dzieci niż u kato
lików, sprzeczności tej nie tłumaczy dosta
tecznie mała stosunkowo—jak to zaraz zo
baczymy— śmiertelność u starozakonnych. 
Ponieważ daty spisu ludności są bezwąt- 
pienia wiarogodniejsze od podawanych przez 
„Gazetę policyjną", ,:atem ta ostatnia praw
dopodobnie podaje liczby niezgodne z rze
czywistym stanem rzeczy, co znów może 
być skutkiem jakiejś szacherki przy mel
dowaniu urodzeń przez starozakonnych.

Przecięciowo 100 warszawianek, w wie
ku od 15 do 50 lat, rodzi rocznie po 13,4 
dzieci (w Prusach 15,9; w Anglji 14,2; 
w Belgji jak u nas, we Francji 10,2). Sto 
warszawskich mężatek rodzi rocznie po 18,8 
(fig. 39) dzieci prawych (w Prusach 29,2; 
w Belgji 28,2; w Anglji 26; we Francji 
17); pod tym więc względem nasze kobiety 
najbardziej się do francuzkich zbliżają.— 
Wypada ztąd, że przecięciowo każdemu na
szemu małżeństwu rodzi się dziecko raz na 
5 lat. Jeżeli zatem za przeciętny czas trwa
łości wspólnego pożycia dla małżonków 
przyjmiemy lat 25, to na małżeństwo wy
padnie po pięcioro dzieci, z których wieku 
dojrzałości (fig. 45) nie dochodzi nawet po
łowa.

Przechodzimy do śmiertelności.
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Na 100 zmarłych w ciągu roku mieszkań
ców Warszawy, było—według fig. 40—ka
tolików 63.03; starozakonnych 25,11; ewan
gelików 4,86; prawosławnych 3,42; pod
rzutków 3,58. Na 100 zmarłych osób w ogó
le było (fig. 41) 52,25 mężczyzn i 47,75 
kobiet. Ze względu na wyznanie— znacznie 
więcej mężczyzn niż kobiet umarło z po
między prawosławnych, co jest naturalnem 
następstwem większej u nich liczby męż
czyzn (fig. 6); najmniejsza różnica pomię
dzy liczbą zmarłych mężczyzn i kobiet jest 
u starozakonnych.

Na 1000 mieszkańców (fig. 42, tab. X II )  
umarło przecięciowo 32,47 osób (w Paryżu 
umiera przecięciowo tylko 25, a w całej 
ucywilizowanej Europie—26 na 1000 lud
ności); ogólna więc liczba zmarłych wynosi 
^ ~ x 3 2 ,47=12 435 (ściśle osób 12 436). Naj
więcej osób na 1000 mieszkańców umiera 
u katolików (35,13), najmniej u starozakon
nych (24,34—rzecz prawie nie do uwierzenia).

Przewyżka żywych urodzeń nad zej
ściami wynosi przecięciowo 6,68 na 1000 
mieszkańców. Gdyby więc Warszawa czer
pała swych mieszkańców z samych tylko 
urodzeń, zachodzących w je j obrębie, to jej 
ludność dopiero po 104 latach (*) mogłaby 
się podwoić; napływ jednak z zewnątrz 
o wiele przyspiesza ten rezultat. N ajwię
ksza przewyżka ma miejsce u ewangelików, 
u katolików i starozakonnych wypada 
jednaka, a u prawosławnych liczba zejść 
przechodzi liczbę urodzeń o 1,76 na 1000. 
Ostatni fakt wydaje się nieprawdopodob
nym, lecz znajduje wytłumaczenie w tem, 
że ludność prawosławna, jako chwilowo na
pływowa, w znacznej części składa się z nie
żonatych, którzy ulegając ogólnemu prawu 
śmiertelności—zostają w wyjątkowem poło
żeniu pod względem urodzeń.

(*> ( l + ^ 0 x=2. *k4'd x - log. 2

log. l,Ol>6G8
=104, 11.

Fig. 43 pokazuje śmiertelność mężczyzn 
i kobiet oddzielnie; podczas gdy przecięcio
wo umiera 35,83 na 1000 mężczyzn, kobiet 
umiera tylko 29,45 na 1000 żyjących.— 
Największa różnica śmiertelności pomiędzy 
obu płciami zachodzi u ewangelików, czego 
objaśnić sobie nie umiemy; najmniejsza u 
starozakonnych, co może być rezultatem 
więcej ujednostajnionych zajęć u obu płci 
tego wyznania.

Z  kolei należałoby przedstawić śmiertel
ność cyrkułami. Ponieważ jednak powołany 
wyżej dodatek do „Gazety policyjnej“ nie 
podaje liczby zmarłych w każdym cyrkule, 
podobnie jak i liczby zawartych małżeństw 
oraz zaszłych urodzeń— zatem uczynić tego 
nie mogliśmy. Wprawdzie znajdujemy tam 
liczbę zmarłych w każdym cyrkule na 1000 
ludności, mianowicie:
w I|XI — 33,74 
„ IT|III— 29,03 
„ IV  — 37,50 
„ V|VI — 34,53 
„ V II  — 34,88 
„ V II I  — 33,37 
* I X  — 39,73 
„ X  — 26,09 
„ X I I  — 40,17 .

ale liczb tych nie uważaliśmy za właściwe 
przedstawić graficznie, ponieważ najprzód 
nie możemy ich wymotywować, a powtóre— 
nastręczają nam one pewne wątpliwości, 
mimo, że na pierwszy rzut oka przedsta
wiają się dość prawdopodobnie, bo dają 
większą śmiertelność w uboższych, a mniej
szą w zamożniejszych cyrkułach. Śmiertel
ność jednak cyrkułu IV -go, t. j .  prawie przez 
samych tylko starozakonnych zamieszkałego, 
ma wynosić 37,50 na 1000 żyjących, podczas 
gdy według fig. 42— narysowanej na pod
stawie dat, zaczerpniętych z tego samego 
źródła i ze spisu ludności— śmiertelność sta
rozakonnych wynosi tylko 24,34, t. j. zna
cznie mniej. Musi tu więc być jakaś po
myłka lub niejasność, w którem to przeko

na 1000 mieszkańców,

o i - . ,. " ,y
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naniu utrzymuje nas jeszcze i ta okoli
czność, że, biorąc za podstawę do rachunku 
wyżej podaną śmiertelność cyrkułami, wy
pada na sumę zejść w całej Warszawie 
13 026 wypadków, gdy tymczasem we wzmian
kowanym już kilka razy dodatku do „G a

zety policyjnej“ liczba zejść jest oznaczoną 
dla Warszawy tylko na 12 436. •

Do oznaczenia śmiertelności, z uwzglę
dnieniem wieku, użyliśmy ułożonej przez nas
i podanej w majowym zeszycie „Ateneum" 
z 1885 r. tablicy śmiertelności, którą gra-

Fig. 45.
.Krzywe żyjących (śmiertelności).

licznie przedstawiamy na fig. 45. Odcięte 
oznaczają wiek, rzędne—liczbę pozostałych 
przy życiu z pośród 100 nowo-narodzonych.

Z  tej figury oznaczyliśmy liczby umiera
jących rocznie z pośród 100 osób każdego 
wieku, podzielonego na 5-o letnie okresy.

Rezultat przedstawiamy na fig. 44 (tab. 
X II ) . Oprócz trzech okresów: od 5-ciu do 
10-ciu lat, od 10-u do 15-u i od 15-u do 
20-u, w których śmiertelność kobiet jest o dro
bnostkę większą, zresztą śmiertelność męż
czyzn okazuje się znaczniejszą i to o wie-
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le znaczniejszą. Cała strona lewa, wyobra
żająca mężczyzn, jest szei‘sza od prawej, 
przedstawiającej kobiety; skutkiem tego fi
gurze brakuje symetryi. Czy jest to rezul
tat różnej organizacyi płci, czy też tward
szych warunków życia i większego niedbal
stwa o swe zdrowie u mężczyzn— trudno 
przesądzać;’ nam się zdaje, że to drugie

jest główną przyczyną, chociaż śmiertelność 
w wieku od 0 do 5-u lat przemawia i za 
pierwszą. W  każdym razie w tej to wła
śnie różnicy śmiertelności tkwi przyczyna 
większej liczby kobiet, bo zarówno urodze
nia (fig. 35) jak i napływ (fig. 21) dostar
czają Warszawie więcej mężczyzn aniżeli 
kobiet.

I
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CZZ3
Po/nty fU w jjtt/nr. S i cm  ci i Żydzi.

mm [ !!□
Cyrłeufy Cyrkuły Cyrłtufy

zim toinę, muubo&sie. sra/nio ut/noiue.

Fig. 4.
Podział m ieszkańców ]>o<1 w zględom  narodow ości.

Fig.l.
Na 100 izl) przypada mieszkańców.

Fig. 3 .
Ilość mężczyzn i kobiet na Kto mieszkańców.

A t  h\< !</

c m
Inne 

n <ii\ ni'ttnw&ct,

Ki". 2.O
Podział miasta pod względom zamożności 

mieszkańców.
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F ig .6.
Na 100 m ieszkańców  każdego -wyznania 

je s t  m ężczyzn i kobiet.

Autotic

ftićifo.

Siaro

laJro/uic
3 °'

Ervant/.

A u q sb .

JWl/VP

tuuoneao.
ang. I/uifjr/i 

wyx/um.

Fi»’. 5 .
Na 100 mieszkańców jest każdego 

•wyznania osób.

Ni» 100 iu. je s t  » t :« r o z a k o n n v c l i .

mm iżzi cm ' n u
»7, .1 4 4 ,5  od» 8 do 29. od 15 do 8.

i .  I  ] 1 1 c m

J  J

ś'g
I I . f i

i  1 
$  n

Fig. 7.
Na 100 m ieszkańców  każdego cyrkułu 

je s t  katolików , starozakom\ych 
ora  z 

innych  wyznań.

tftzcxyxjii. Kobiehf.

Fig. 8.
Podział miasta pod wzglądem zamieszkania 

starozakonnych.

*ht W fc'»c7thnlt*gc n W»rst**n
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------- •

-----.—

-  ' .

Kobiety.
Ka łoi i  CU.

. \ffxa t/x/n. t Kobie//. 

II' oyo/c.
.HficzyxnC K obit ly.

3tamx<tA'o/i/i i .

Fit*. 0 . Fig.10.
Na 100 m ężczyzn  lub kob iet je s t  w  po w  Na 100 kobiet każdego cwkiiłu je s t  w  wieku

nym w ieku osób . p łod ności ( od  15 do 50 la t ).

„ . mir/.;,; D orośt, Słarn/

M E J ' G3ZJ E2Z] I— L~
od  O do ó  Int, o i l .» do l.’> Int. od 1.5 do (10l.nt. ]>rxesslo rtft

Int.

Fig.11.
Na 100 m ieszkańców  każdego cyrkułu je s t  

w  pewnym  wieku osób.

F ig .12.
Podział miasta pod względem stosunkowej 

ilości dzieei.

rt> tinWcu jtfoiinofct. fM>xosł<t/"r.

P x io c i  w ielni od 0  do 16 lut

] IZZZ3
od O do 1A lu t, od 1«) do Ol) Int, w y i f j  ttO lat nil do 3 6 % # u«! iii4!! od H i"o , od 28''o do 20?«', od do 20"
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Fig. 13.
Na 100 m ężczyzn i 100 kobiet 
je s t  bez wykształcenia i z pcw 

nem  wykształceniem .

Fig. 14,
Na 100 mieszkańców każdego wieku jest bez w ykształcenia 

i z p ew iiem  w ykształceniem .

Bez ivt/hs j  łttfce/i / z peronem Bex rrtflcJrtafcm i  a., \ pewne m
n y  kształceniem . * mt/ktz ła Iren i  e/n,

przecie/n it 
oyołha,

przeeń /net
Ol/

przeciętn a
(*J W in t .

Fig. 15.
Na 100 mieszkańców jest z różnym 

stopniem wykształcenia.

Fig 16.
Na 100 m ężczyzn i 100 kobiet jest z różnym 

stopniem  wykształcenia.

r — 9
Kohiety
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Fi. .̂17.
Na 100 mieszkańców każdego cyrkułu

jest osób l)c/. wykształcenia i z pewnem 
wykształceniem

Fig. 18.
Podział miasta pod wzglądem wykształcenia.

w a m
lirx X pcnmrm

rvyfatxlti fcenitu tvy/cszttilcrnir»n.

F ig  19.
Na 100 mieszkańców jest osób pod względem rodzinnym.

1 Sftiiby. i l i i r m
Pih bufadnycłt.

1 Stib lolctitoron'. i
1 Nodxjacrv i tcrxi*‘nycłi nu ,y»i><v

Dzirci i  wnufcói*. 11
1 Lnicah>rónt jfon'/! t/c/t : /<*» i r/S ,7 AJ /.« /¥ /J U // /(> .9 .* J J ł J 2 / O 3 9 W // / /  t.t /* /i /o /7 j*

B o *  w y k s z t a ł c e n i  k :

r r ~ i  m  r z u  □
od 62% do 6 6 % , od 54”» do óft%  , nkoło 5 0 ° 'o , od 40% do 4 6 % .

. Vcxcz/z/i. Kobiet.
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MfxcxvxnC. K obiety.

Fig. ‘20.
Na 100 mieszkańców je s t  osób.

Fig. 21.
Na 100 mężczyzn i 100 kobiet je s t  urodzonych.

Fig. 2 2 .
Na 100 mieszkańców każdego cyrku 

łu je s t  urodzonych.

Fig. 23 .
Na 100 mieszkańców w  ogóle,na 100 m ężczyzn i 100kobiet 

każdego wieku je s t urodzonych.

r~T — 1 C.T Z ]
rv Uh/*,zawie. n ie w Warszawie.

n> gub.hr. 
Polskiego.

/o Warsxa rot/uh Za to gub. Ce- za yra  
chodnich.. sarstivn: /neu-

fO Warszawie. nie wWarsxtuoie. w Warszawie. nie w liaruawie.

m lit Ił. i* W* #
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Fig. 26.
Na 100 o sól) każdego cyrkułu czerpie 
utrzymanie •/. różnego rodzaju zajęć osób

^  . ^  * p | g j|  '• *' [•--------
ot/f/tĤ rM/cli, pośretlnicza cyełi, paxoshili/clL

29,9° o
BBMB

•«I 17%  do 19%, tul l « au <lo 1S^>, o d do 10",

Fig. 27.
Podział miasta pod względem zajęć pośredniczących.



Tub. IX.

W olny c/t* IVxtpuuJcu
ntal'xriiślcun,

(Iwdowiafyrh/, Rouoiedxionyfh 
i sianu ,

.Vri,rxrxi/x/n,
r i
Kobiety.

Fig. 30 .
Na 100 m ie sz k a ń có w  k a żd e g o  cyrku 

łu  je s t  o s ó b  k a żd e g o  stanu.

Fig. 31.
P od zia ł m iasta  ze  w zg ląd u  na licz b y  pozo  

stajać,ycli w  stanie m a łżeń stw a .

M H B N H i H M f i l
M H H i H M i H i H m
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I

i m m

XI V IV. vv, VII VIII. IX. xn.

h 'o ln y  r/i. WjnnązAti
m u fie ń sk u n .

Fig. 29.
Na 100 m ieszkańców  każdego stanu 

je s t  m ężczyzn i kobiet.
Fig'. 2 8 .

Na 100 m ie sz k a ń có w  j e s t  osób  k a żd ego  stanu.
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wiali,
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--------;
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nego. '
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Tab. X .

Fig. 32 .
Na 100 zawartych m ałżeństw ,w  ciągu roku, 

przypada pod w zglądem  wyznań:

Fig. 3 3 .O
Na 1000 m ieszk a ń ców  każdego wyznania przy 
pada.w  ciągu roku ,zaw artych  m ałżeństw :

r— i i— -j znri i— i

Śltiłni/ch, yicśhilm iirfi. M irtn y rh  Chtopeów. lh trtvcxo t.

Zfułólickich, Słbro\ahoTwych, Em angćlicTucfi, Prawiuhttvni/ch.

Ewange
lickich .

Fii*. 34.
Na 100 urodzonych, 
w  ciągu roku, dzieci 
było każdego wyznania:

■__

Fig. 35.
Na 100 urodzonych,w  ciągu ro
ku, dzieci każdego wyznania by

ło  chłopców i dziewcząt:

Fig. 3G.
Na 100 w  różny sposób u rod zo
ny cli,w ciągu roku,dzieci było 

chłopców i  dziewcząt:

:rrr\
Chłopcom, D iiem cxu l.
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Fig. 37.
Na 1000 mieszkańców każde
go -wyznania było,w ciajgu ro- 

ku,urodzeń:
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Fig. 38.
Na 1000 mieszk. każdego wyzna
nia,w  wieku od ló do 60 lat,było. 

w  ciągu roku  urodzeń:

■

Fig. 39.
Na 100 kobiet każdego wyznania, 
w wieku od 15 <lo óO lat, przypada, 

w ciągu roku ,urodzeń:
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Fig.41.
Na 100 zmarłych osób każdego wyzna

nia było mężczyzn i kobiet.
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F i|.40.
Na 100 zmarłych,w ciągu roku,osób 

było każdego wyznania:
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Fig. 42.
Na 1000 mieszkańców każdego wyzna

nia umarło w ciągu roku:

(Sm ario,

Prawo-
iTatvnych.

PrxewgrJca  ̂urodiai 
na// zejściam i.

Fig. 43 .
Na 1000 m ężczyzn  i 1000 kobiet każdego w y

znania  um arło w  ciągu  rok u :

:

:

fuU oli• 
kom,

11'
i- Ennuige •

tików,
Prawo-

sTawnt/r/i.

M cicxyzn , Kobiet.

Fig. 44 .
Na 100 m ężczyzn  i 100 kobiet każdego wieku um arło w  ciągu  roku.
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